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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z Klausenhurgu d. £>. listop. —

Jego Królewiczowska Mość Arcyksiążę Ferdy
nand Austryjecko Esteński przybył to w poztda- 
nem  zdrowiu dnia 1. b. ni. o godzinie Otćj wie
czorem . Cale miasto b jla  oświetlone. Następnych 
doi raczył Jego Króle wiczo wska Mość odebrać cześć 
składnia Mu przez różne urzędy i stany, i przy
ją ć  ich nejłaskawiej.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Portugalija. 1

Dz. Globe udziela wiadomości z Lizbony z d. 
22. paźdz- podług których rząd portugalski miał 
wydać rozkaz dowódzcy portugalskiej legii p0- 
•tikowej w Hiszpanii, aby się do granicy portu
galskiej zbliżył. —  Potwierdza się takie wiado
m ość o wysłaniu dwóch brygów wojennych na 
m orze śródziem ne, aby m ieć na oku poruszenie 
D om  M iguela, w zamierzonej przez niego wy
prawie.

Wiadomości Z Lizbony z d. 2 j. paźdz. głoszą, 
i i  tegoż dnia zawinęła tom angielska eskadra, 
która wypłynęła z Plymouth. Okręt »Pem broc 
ke« dowodzony przez kapitana Sir Thom as Fel- 
lows, wpłynął na Tag, inne zaś okręty zostały w 
zatoce Cascaes. Sądzą, ze żaden okręt eskadry 
niesienie tam gdzie rPerobrocke®, lecz ze reszta 
uda 'się  w różne strony swego przeznaczenia. 
Wszystkich nadliczbowych żołnierzy marynarki, 
Ittórzy byli na pokładach eskadry, przeniesiono na 
okręt nPambrockeo —-  który z nimi na Tagu sta
nął. Na tej rzece stało 7 angielskich a 2  lub 3 
francuzkie linijowe okręty.

Hiszpanija.
i

Gazety Madryckie następujące dają szczegóły 
o  posiedzeniu kortezów d. 2. listopada: F. Cabal- 
lero odczytał report kom isji, która podaje środki 
prędkiego nkońezenia wojny dom ow ćj. Komisyja 
zaleciła , aby na rzad przeniesiono prawo, osoby 
niegodne zaufania, wykluczać z gwardyi narodo
wej. Organizacyja m ilic ji w batalijony m a być 
akoóczoną w  jednym  miesiącu. Wniesiono tak-

aby na wszystkich spiskowych, i tych, co  nie
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przyjacielowi sprzyjają, po ogólnem  badaniu, bez 
apelacji, karę śmierci wykonywano. Rządy prowin- 
cyjooalno będą upoważnione, do robienia potrzeb
nych zaciągów wojskowych, a pieniądze zostające 
w ich ręku, mają służyć na otrzymanie onych. 
Wnioski kom isji względem milicyi zostały przy
jęte. Na posiedzeniu d. 1. listop., gdy wielu de
putowanych przypisywało niepowodzenie oręża kró
low ej winie ministrów , oświadczył p. Calatrava, 
ze mioisteryjum ustąpi skoro kortczy otwarcie 
wyrzekną, »ż,łegO sobie życzą. Arguelles wykła
dał w mowie swojej , iż wszystkie rozprawy nie- 
mają skntku. Na-posiedzeniu 2. listopada odczy
tano po raz pierwszy wniosek p A rgom osa, aby 
kortezy oświadczyły, że Rodfl niezasługuje na zau
fanie kraju, —  Mocą królewskiego rozporządzenia 
* 20. paźdz. minister finansów zostaje upoważ
niony, bez dalszej zwłoki sprzedać na skarb dzwo
ny pokasowanych kościołów. Robienie inwentarza 
sprzętów kościelnych w Madrycie i prowincyjacn 
zostało wsłrzymanem , albowiem z tego powodu 
powstały różne nienkooteaiowania.

Pom iecione dzienniki donoszą : D. 2. listopada 
w ieczór, mówiono w Madrycie, iż. Gom ez d. 31. 
psźdz. w kierunku Almaraz przez Tag się prze
prawił. Almaraz leży około sześć godzin drogi 
poDizej Arzobispo, gdzie Rodil stał d. 20. również 
na prawym brzegu Tagu. Zdaje się, ze Gom ez 
ma zamiar wpaść do prowiDCyi Avila, gdzie m óg ł
by niepokoić nie tylko samą stolicę, ale i Sego- 
w ijf » San Udefonso. Rodil żąda, aby dywizyja 
jenerała Narvaez, która on sam , w błędnćj oba
wie aby Gom ez na wschód sio niezwrócił, na go 
ścińcu do Cuenca postawił, przysłaną mu wpo- 
m oc została. Korpus krystyuistów pod Alaixem 
stał d. 27 paźdz. jeszcze na południowym brzegu 
Guadiany, a zatem oddzielony był od Kodila przez 
tę rzekę i przez Tag, na odległość więcej niż 30 
godzin,° ze ani można pomyśleć o skom bino- 
wanćm poruszenia icb korposów ; a Gom ez śmiało 
może uganiać po Awili, Segovii, M adrycie, n im  
Rodil, Alaix i Narvnez porozumieją się o wspól
ny plan. —  Dziennik Espafiol utrzymuje: G om ez 
na wielu miejscach nie ośmielił się zdejm ować 
tablic konstytucyjnych ; i tylko kazał pod napi
sem : plaża de la Conslitucion dodawać wyrazy 
Carlos V. Żożnierze jego, wołali pNiecli zyjekon-
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jlyHicyjny monarcha Don Carlos.a —  W  Bordeaux 
d. (3 listopada a opowiadania pewnego kuryjera 
dowiedziano się, it  królowa Krystyna d. 3 . listo
pada potwierdzoną została jako rejentka przez kor 
tezy , i ze jenerał Narvaez zastąpił m iejsc Kodila.

Gazety Stnltgardzkie zawierają list następujący 
z Madrytu z d. 3. listopada: pDotąd niema je 
szcze wiadomości żadnej od Kodila lub A laixa;
w zupełnej zostajemy niepewności co do Gom eza.
Dy wizy ja jenerała Naivaez, stojąca w  Arganda, 
z tad o 5 godzin drogi, wzm ocni od ą zsta ła  przez 
dwa batalijony gwardyi i dw a szwadrony jazdy ; 
e  tem  wszystkiem dwa te batalijony będące szcząt
kam i oddziału pobitego pod Jadrfltjue, bardzo są 
niekom pletne. Pogłosko się rozchodzi, ze wojsko 
wzięte w niewolę w Almaden, po większej Części 
przyjęło słożbę u karlistów. Kząd ciągle cierpi na
niedostatek pieniędzy. Pewien p. Morel, który przy

'■ l>ył tu z poleceniem rządn francuskiego, aby uczy nic
przedstawienie rządow i, względem legii ogołoco 
nej z najbliższych potrzeb, dzis wieczór odjezdza; 
i nic z sobą n iebierze, prócz obietnic. Obietnica
m i i nadziejami karmią tu kortezow. Minister 
finansów wczoraj w yrzekł, £o jeżeliby izba uchwa
liła wymuszoną pożyczko, i przyłożyła się wszel- 
kiem i silami do zrealizowaia onej, natenczas wy
datki dla wojska pokryteby zostały do Ig o  lute
go. —  Na dzisiejszem posiedzeniu odczytano pro
jekt do ustaw y, o używaniu gwardyi narodowej 
do poruszeń wojennych, i udzielono żądanej na to 
uchwały z dodatkiem jednakże, aby rząd tylko 
pod pewnetni wzglęjłemi używał tego środka. 
Poczem  wniesiono do uarady raport komisyi o 
wniosku pana Falero, aby gwardzistów, którzy do
browolnie wyciągnęli w polo, uwolnić od zaciągu 
5l),000nego rekruta. Komisyjo przeciwną jest wszel 
kiej wyjątkowej regule; w tejże myśli mówili pp. 
Cardero, Infactes, Montayo, Bajan i inni. —  Dy- 
■kusyje nieakończyły się jeszcze do tej ch w ili; 
ale można przewiedzieć, że wniosek nieprzojdzie. 
P. Eaton, nadzwyczajny poseł i pełnom ocny m i
nister Zjednoczonych Stanów na naszym ^dworze, 
przybył do Kadyxu na statku parowym Iberye.

Journal du Commerce zamieścił następujący 
list z Kayonny z d. 7. listopada ; Dnia wczoraj
szego przybył ta posłaniec z Bilbao z listami z d. 
30. i 31. paźdz., także z d. 1. 2. listopada —— 
które zawierają bliższe szczegóły o szkodach wy
rządzonych w mieście przez oblężenie. Z począt
ku, kiedy ten posłaniec przybył mniemano, że 
odstąpiono od oblężenia, i ze kaiiiści się cofnęli; 
—  złudzenie to wszelkie nie długo trw ało, gdy 
w krotce dowiedzieliśmy się z urzędowego raportu 
z d, 5; iż wysłanie pom ienionych listów winniśmy 
dyrektorowi poczty, który korzystając z wycieczki 
jaką uczyniła załoga d. 3 . ,  spiesznie wyprawił

człowieka, do Portugaletly, aby nie tyłka te listy 
przesłać, lecz aby dać znać załodze w Poitngale- 
cie do Korzystania z pomyślnej chwili, do posłania 

oinocy do Bilbao. W rzeczy samej udało się kil* 
a kom panijom , dostać się do twierdzy, gdzie Ich 

przybycie wielce było potrzebnem . Krystyniści 
podczas tej wycieczki m ieli 80 ładzi zabitych, a 
100 dostało się do niewoli ; strata karlistów nie
wiadoma. — ■ Egnja, po dość ciężkiej ałaboścl, 
która go przez kilka dni zatrzymała w łóżku, 
ob ją ł d. 5. listopad* dowództwo nad wojskiem  ob- 
lęgającem  ; Don Carloaa spodziewano się nazajutrz 
pod m aram i Bilbao.

W ie lk a  B rytan ija  i  Ir la n d y ja .
Ostatni w torek , piszą gazety londyńskie z dnia 

7. listopada, by ł dniem  żałoŚDjm dla C ity ; kor- 
poracyja postanowiła liczbę uczt publicznych itp., 
dotąd dawanych kosztem publicznym , znacznie 
ograniczyć. —  Zgromadzenie, składając tę ofiarę 
na ołtarzu o jczyzny, rozeszło się z najmelancho- 
liczniejazą twarzą, jaką tylko sobie wyobrazić 
m ożna.

Dziennik Deronport- Telegraf donosi, że dano 
rozkaz, aby m iano w pogotowiu 10,000 sztuk 
bron i, do wywiezienia j e j ,  jak  mniem ają, ku brze
gom  północnym  Hiszpanii.

Courier m niem a, że je st  niepodobną do prawdy 
w ieść, iż karliści odstąpili od oblężenia twierdzy 
Bilbao. Tenże dziennik m ó w i: ^Dowiadujemy
s ię , że sprawa Don Carlosa nabywa wzietości 
u kapitalistów francuzkich ; jeden z tamtejszych 
bankierów , zostający w stosunkach z  Hiszpaniją 
i zawiadujący swem i posiadłościami w tym  kraju, 
na własne im ię , m iał m u ofiarować pożyczkę 
pod warunkiem , zabezpieczenia mu tych posia
dłości na przypadek jeź li się D on Carlos utrzyma.

Sekretarz osad , lord Gleuelg (niegdyś Sir Ch. 
Grant) nie dawno swoim ziom kom  w Invernew 
w północnej Szkocyi wyprawił ucztę, W  m ow ie 
m ionej przy tej okoliczności, przywodził środki 
ku dobru powszechnemu uchwalone przez m ini- 
steryjura, i ośw iadczył, iż rząd ciągle będzie por 
stępować drogą reform y. W  końcu wyraził na
dzieję, iż teraźniejsi polityczni działacze podołają 
w dokonaniu c a ł k o  w i t  e j  reformy. ».YIoie- 
tnuro —  m ów ił on —-  ze wola narodu ten cel 
osiągnie, tak pew nie, jak m am  pewną wiar? n  
nieśmiertelność aprawiedliwoaci i ostateczne zwy- 
cięstw ojprawdy. M oże być, że  to nie aaraz się nam 
powiedzie, sądzę jednakże, że cała siła wojującój 
opozycyl tamująca dotychczas, postęp ulepszenia, 
musi ustąpić przed niopokonaoćm  natarciem an
gielskiego narodp.«  —  Także w  Edym burgu na
wę wybory gm in wypadły pomyśl®*® ś k  sprawy 
reform y. Między dwunastą wybranymi, jeden tyl
ko był T orys’



Balon pana Green i rok 1 8 3 6 , stanowić będą 
epokę w historyi komunikacyj napowietrznych.

Dnia 8. b. m . pomiędzy godziną 7. a 8. z rapa 
postrzeżono nad wsiami Neuhaosel i Montabaur 
(w  Księztwie Nassauskiem) czarny punkt na nie
b ie  , który sio coraz bardziej powiększał. Lecąc 
p o  nad Westerburg, przestraszył tamecznych m ie
szkańców. Bula ta bowiem  unosiła się nad wsia 
n ie w y że j, jak  dwa razy wysokość wieży kościel
n ej. Jakież było podziwienie mieszkańców, kiedy 
do knli tój postrzeżono łódź przywiązaną, a w niej 
trzy żyjące istoty, trzech m ężczyzn , którzy się 
nareszcie k oło  m łynu L echm uhle w gminie Nie 
dershaose w  dobrem  zdrowiu spuścili na ziem ię.

Zapytani z  kąd przybywają , odpow iedzieli, iż 
wczoraj o  godzinie w pół do 2ej z południa L on
dyn opuścili. Przejazdkę w ię c , wynoszącą w pro
stym kierunku mii 8 0 , zrobili w ciągu  niespełna 
19 godzin.

Podróżni ci b y l i : pp. G reen , Holland 1 Monk 
Mason.

Po krótkim  wypoczynku najęli wóz pod swój 
b a lon , i przybyli z nim  do W eilburga, o l j  mili 
oddalonego.

Natychmiast wyprawili sztafetę do pocztamtu 
w K ob len z , przesyłając listy do flagi i Londynu, 
zawiadamiające o szczęśliwym skutku podróży. 

Jestto pierwszy przykład tak odległej przejazdki. 
Nieustraszeni podróżni opatrzeni byli w pasz

porty ambasadora francuzkiego i holenderskiego. 
Ostatni dał im  nawet list do swego monarchy. 
Na pokład łódki wzięli odpowiedny ciężar, pare ba
ryłek gorzałki i wina , zapas kaw y, szynki, kur
cząt pieczonych i aparat z wapnem  niegaszonem , 
do gotowania kawy. Prócz tego m ieli z sobą fa
jerwerki , aby w nocy oświeać sobie okolicę tak 
w razie spuszczania się na d ó ł , jak dla zawiada
miania mieszkańców ziemi o drodze, którą odby
wają. W reszcie opatrzeni byli w spadochrony do 
•puszczania się, do których przywiązane były listy 
zawiadamiające ziem ię o celu podróży.

Jedne taką depeszę, pińrwszą tego rodzaju, 
otrzym ał o godzinie 8 m ej wieczorem  burmistrz 
(rnayor) miasta Dover. Była następującej treści: 

»Dan d b  balonie , w  powietrzu lecą cym , dnia 
7. listopada o godz. 6. wieczorem .«

»PP. G reen , Monk Mason i Holland zasyłają 
ukłony swoje panu burmistrzowi miasta Dover 
ł będą m u nader obowiązani, jęźłi przyjaciół ich 
zawiadom i, że właśnie mają zam iar, udając się 
uo stały lą d , przelecieć kanał la M anche' Opu
ścili oni ogród ^auxhall po południu o  godzinie 
** pół do drogiej , przybyli o  godzinie 4tej do Can- 
terbury i spodziewają się wieczorem  przybyć w do* 
®rńm zdrowiu do Francyi.®

Na brzegu francuzkim chciano przyjąć śmia

łych  żeglarzy powierznych głośnem i oznakami 
radości; atoli nadaremnie ich upatrywano w oko- - 
licy Calais. W idać, Iż w innym punkcie przybyli 
na ląd atały z swego obwodu. (Z>. P.)

F ran cy ja .

La Charte de 1830 zbija pogłoskę rozniesiona 
w  niektórych pismach publicznych , jakoby król 
w  odpowiedzi swojej na adres od rzeczypospolitej 
San Marino, winszującej m u unihnienia zamachu 
Ałibeau, miał onejze opiekę swoje tylko pod tym 
warunkiem przyrzekać, jeżeby ośmiu wychodź
ców  wygnała z  swego obwoduoe.

Podłng I l u r y j e r a  N i ż s z e g o R e n u  w nocy 
z dnia 9. na 10. listopada książę Ludwik Bona
parte z więzienia, w którem siedział w Strasburgu, 
niewiadomo dokąd przeniesiony został.

Tenże dziennik pisze z Paryża pod dniem 9. 
listopada: Dawniejsza królowa H olandyi, matka '
księcia Ludwika Bonapartego, wczoraj przed po
łudniem  przybyła do Paryża i wciągu dnia otrzymała 
posłuchanie u pana M o le , który je j  pokazał p o 
stanowienie rady ministrów, m ocą którego zamach 
je j  syna nie bodzie aądzony przez żadną juryz 
dykcyje. Królowa zaklinała się na wszystko, le  
najmniejszej rzeczy nie wiedziała o tym spisku, 
a je j syn dał tyle ju ż  dowodów niezawisłości w a wo
je m  postępowaniu, że żaden członek cesarskiej 
rodziny nie m óg ł być jego doradzcą. Zapewniają, 
iż ministeryjum chce sobie z Ludwikiem Bona- 
partym i całą jeg o  rodziną tak postąpić/ jak  z w ięź
niami stanu w iłam . Mówią to o oświadczeniach,
0 porękojmiacb, o protestacyjach, o zrzoczeniacb sio
1 o tysiącznych dziwnych rzeczach, które na celu 
m ają , rodzinę Bonapartych za nienależąca do tej 
sprawy wystawić. Gabinet za główną rzecz położył, 
aby zamach ten , który w imienin cesarza miał 
we Francyi wojnę domową zapalić, został naga- 
niooy oświadczeniem całej rodziny, które wyda 
Józef Napoleon, jako najstarszy z niej w m oc ce
sarskiego statutu, i rozporządzenia zostawionego 
w testamencie na St. Helenie. Trudność dostania 
tego oświadczenia i interes, jaki rząd do niego 
przyw iązuje, każą sio obawiać, i* wyrok rady 
długo jeszcze sią odwlecze. Listy z Londynu do
noszą o odjerdzie króla Józefa , 'hrabiego Sur- 
villiers. Księżna St. Len również ma opuścić 
stały ląd europejski. f

Gazeta W y  z. i Ni ż .  R e n u  zwiastnje ze Stres , 
burga pod 9. listopada: Podoficerowie 4go pułku 
artyleryi, który na chwilę przez swego pułkow
nika zwiedzeni byli, niewahali *if żałować popeł- 
nionege b łędu , i jenerałowi V oirol skruchę swą 
okazać, w podanym do niego adresie. t

Gazeta pomieniona wyżej donosi ze Stras
burga pod dniem 11. listopada co następuje: Mi-
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nister spraw wewnętrznych oznajmia radzie pań
stwa, prefektom Niższego R e n u , iż z powodu przez 
rząd szwajcarski do francuzkiego rządu podanej 
n oty , gdy ż ą d a n e  z a d o s y  o « n c z j  s i e n i e  
d o p e ł u i o n e m  z o s t a ł o ,  przeto od tej chwili 
n ic nie ma być na zawadzie, zawieszonym dotąd 
stosunkom handlow ym , i wolnem u przejazdowi 
podróżnych. W  skutek tego wydano potrzebne 
rozkazy , aby trwające zamknięcie granipy ustało.

Journal des Debats z d. 11. t. m . zawiadamia, 
iż odpowiedź sejm u szwajcarskiego, za dostateczną 
przez rząd francuzki uznaną została.

Dnia 11. listopada hrabina de B ru e , małżonka 
aresztowanego w Strasburgu dowódzcy szwadronu, 
który w chwili wybuchu spisku księcia Ludwika 
Napoleona, przybył do Strasburga, została przy
trzymana w Paryżu we własnem pomieszkaniu na 
ulicy Vivienne w skutek podania sędziego śled
czego, —  R zecz pew na, iż do Bpisku w Vendome, 
oprócz wachmistrza B rnyant, nie należał żaden 
z podoficerów. Ow szem  planem ich  było, napaść 
w  nocy na wszystkich podoficerów i wymordować 
ich  we snłe , aby ich miejsca tymi spiskowymi 
osadzić, dla którychby dosyć oficerskich stopni nie 
pozostawało. Odkrycie spisku podziękować należy 
wciągnionemu do tajemnicy trębaczow i, który 
przez zgryzoty sumienia wszystko wyjawił.

Urzędowe doniesienie, przysłane do Monitora 
przez hr. Campuzano, które nie pochwala postę- 

towania konzula. Durou w  L ondynie, i wierzycie
lom  daje assygnacyje na Madryt (za 6 i 12 m ie
sięcy) , nie zrobiło żadnego wrażenia na giełdzie 
paryzkiej. Hiszpańskie papiery znowu spadły , 
nawet i londyńskie niżej stanęły. —  Dzienniki a na
wet Moniteur głoszą w tonie Calatrawy, że G ó
rne z nie m oże przejść Tagu, i że wpadnie w ręce; 
podobne twierdzenia tem  są śmieszniejsze, im  się 
ich  częściej powtarza. Z  drugiej strony nie w ie
dziano nic pewnego o wieści głoszonej od dwóch 
d n i, a zapewne wyjętej z dziennika Indicateur de 
Bordeaux , że Rodila złożono , a na miejscu jego  
mianowano jenerała Seoane.

Państwo papiezkie.
Lekarze Capello i Viale powstają w  dziennikach 

włoskich przeciw odkryciu c h o l e r y c z n y c h  
o w a d ó w ,  które im  przypisywano. W prawdzie 
w  Ankonie dr. Viale zastanawiał się nad pewnym  
rodzajem  drobnych ow adów , lecz te wcale nie 
towarzyszyły trupom  cholerycznym  , i tylko zdają 
eię należeć do pewnego gatunku owadu , zjawia
jącego się często na pobrzeżu m orza adrytatyc- 
kiego. —•

Niemcy.
J. k. m ość Otto król Grecyi wyjechał dnia 11. 

listopada rano w towarzystwie hrabiego de Saporta

i kapitana od marynarki pa. Miaulis z M onachijum  
do Oldenburga.

Gazety Sztutgardzkie donoszą z W ielkiego Księ
stwa Badeńskiego pod dniem 8. listopada : Młyn, 
sztuczny zbudowany w M anheimie podług wzoru 
angielsko - am erykańskiego, wysyła znakomite za
pasy mąki do Holandyi. Byłoby rzeczą bardzo 
pożądaną , ażeby u nas więcej takowych m łynów  
pobudowano. Jakżebyto by ło  korzystn ie, gdyby 
przez pom nożenie takowych m łynów sztucznych, 
ułatwiono dłuższe zachowanie i dalsze rozsyłanie 
mąki I Ceny zboża utrzym ałyby się natenczas 
ciągle w przyzwoitej i ceem  raz mniej zm iennej 
wysokości, a nawet w czasie nieurodzaju nie byli
byśm y odtąd wystawieni na niedostatek , albo
wiem  mąkę za pom ocą sztucznych m łynów  sucho 
umieloną , przez wiele lat przechowywać można. 

—  o  «—'»

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  koretpondencyj pryw atnych.)

Jarosław d. 20. listopada 1836. Handel zbo
żem  w naszej okolicy tak dalece u p a d ł, że pra
wie na żadną nie zasługuje w zm iankę; oprócz 
nic nieznaczących sprzedaży dla zastąpienia m iej- 
scow ćj konsumcyi * nie m a tu na żaden artykuł 
spekuiacyi. Wprawdzie słyszym y o  niektórych 
okolicznościach , każących się nam spodziewać Cen 
lepszych , lecz dotąd nadaremnie tylko wyglądamy 
ziszczczenia tych obietnic tyle dla nas potrzebnych. 
Zbiory w W ęgrzech w wielu m iejscach źle wy
padły. Ilupuja z tamtąd u nas zb oże , ale ko
rzyści z tego wynikłe do naszej okolicy jeszcze 
nie doszły, albowiem  bliżej granicy położone cyr
kuły ty le , ile potrzeba, dostarczyć m ogą zapasów. 
Podług wiadomości z Gdańska panuje tam wielki 
ru ch , i bardzo pom yślne otwierają się widoki 
w handlu zbożow ym  do A m eryk i; nie podlega 
też żadnej wątpliw ości, iż speknlacyja do A m e
ryki byłaby zyskowną , mianowicie, gdy tegoroczna 
jakość naszej pszenicy jest szczególniej d ob ra ; 
z tem wszystkiem m am y teraz za nadto m ało 
i to niezamożnych, spekulantów, abyśmy wpływ 
tych okoliczności uczuć m o g li ; oprócz tego han
dlujący zbożom  w najświeższych swoich przedsię
wzięciach do Gdańska , z powodu niedostatku wody, 
bardzo w iele stracili —  najwięcej z nich tylko 
połow ę ładunku m ogli spuścić W is łą , ® ^ jł i  
tacy, co poskładali po 120 łaaztów, które dopiero 
na przyszłą wiosnę wejdą do handlu* —  N om i
nalne ceny , o  jakich ałyazemy u n as, >5: psze
nica po 6 z r . , żyto po 2 zr. 30  k r . , jęczm ień  
po 2 zr. 30 k r ., owies po 1 zr. 40  k r . , groch 
po 5 z r . , a hreczka po 4 zr. w. w. —  Nasienia 
rzepaku poszukują bardzo, płacąc za korzec po



6 zr. m . l f . , lecz jeszcze za m ało mam y tego 
artykułu , gdy dopiero teraz zaczynamy nau zwra
cać naszą uwagę. —  Na okowitę zawsze znajdzie 
k u pców , którzy ją  płacą garniec po 25 do 26 kr. 
m . k. —  Kartofli dostanie korzec za 36 kr. w. w., 
co  wszakże z tegorocznym onych szczupłym zbio
rem  nie zupełnie się zgadza , i tylko z tego po
chodzi, iż każdy ze sprzedażą kartofli spieszyć 
się zd a je , ,z obaw y, iż nie można je  przechowy
w a ć, b o  w wielu miejscach pogniły.

Widdeń d. 18. listopada 1836. Sprawdziły 
się nasze dorozumiewania w poprzedniczych do
niesieniach poczynione , iż cena mięsa w handlu 
hurtownym po 22. października podskoczy. Przy
czyna nieco niższej ceny mięsa w handlu hurlow- 
nym  w końcu października i w początku listopada 
“  zasadzała się ju z  na nadchodzącym jarmarku 
W P eszcie , ju ż na obawie choroby na bydło w 
W ęgrzech wybuchłej. Każdy spieszył się z prze- 
daża. —  Dziś po odbytym jarmarku i nierozszy- 
rzającej się chorobie na bydło —  cetnar mięsa 
wołu galicyjskiego płacili rzeżnicy handlarzom po 
39 z r . , 39 zr. 30 kr. do 40 zr. w. w., a wołu 
węgierskiego po 40 zr. do 41 zr. w. w.

W zględzie sprzedaży wołów Jksięcia Sapiehy 
E Przemyskiego , w poprzedniczem doniesieniu u- 
dzielonej —- dodajemy —  ii takowe dziś tydzień 
e rana o 6tej godzin ie, a zatem przed ustalouą 
Ceną, były sprzedane—  i knpił je n ie  Jerzy, ale 
W awrzyniec Steinbach. —  Nauczeni doświadcze
niem , iż sprzedający pom im o wszelkich starań i 
dobrej ceny mięsa istniącej, owe woły zle zprze- 
dają —  a to li z niewiadomości ceny następnej 
i obrotów —  powodowani świeżym w ypadkiem —  
uwiadamiamy, —  iż każdy sprzedający w piątek 
E rana, wyjąwszy nadzwyczajoe wypadki —  u- 
kładów niech niezawiera , kupna i sprzedaży , 
gdyż dopiero koło południa cena bywa ustalona. 
—  Trudno jest wprawdzie takową natychmiast 
Z pewnością dowiedzieć sio —  lecz my ją otrzy
m ujem y —  dłu tego —  sprzedający m oże sie udać 
do właściciela domu i oberży pod białym koniem 
(weissen Russ( na Leopoldstadt pana Franciszka 
Sahiessla , który mu wskaże do nas drogę—  a 
m y jak wszelkie te doniesienia bez żadnej nagro
dy i bezpłatnie czyniemy, tak tez — będziem się 
■tarać zawiadomieć —  i być m u pom ocnym , po* 
Czytamy sobie za przyjem ność.

Pro d ulicy ja wełny w Szląsku pruskim. *)
Produkowanie przedniej wełny, której c e n a  jest

wysoką i m im o wszelkich zmian okoliczności

* )  Redakeyja  me może sobie od m ó w ić  udzielenia z G a 
zety pow szecbuej  lego  artyku łu , d o w od z ą c eg o ,  ile

zawsze się utrzym uje, produkowanie to mówię 
równie jest ważne we względzie handlowym i sta
tystycznym, jak w gospodarskim. Hiszpanija miała 
z swoich obfitych min w Ameryce w najświet
niejszym okresie, nie więcej jak 16 m ilijonów  
talarów rocznego dochodu , gdy tym czasem.Szląsb, 
którego tak rozległość, jako i ludność nie wynos; 
ósmej części ówczesnej Hiszpanii, pobiera za prze
dnia wełnę rocznie do czterecfi m ilijonów  tala
rów , a więc stosunkowo dwa razy w ię ce j, aniżeli 
tamten kraj z swoich min złotych i srebrnych. 
Przyczem i to jeszcze uważać należy, że dochód 
z min amerykańskich pozornie tylko Hiszpaniję 
zbogacał, rzeczywiście zaś (jak c/as pokazał) zni
szczył ją i gdy tym czasem dochód z wełny prze
dziera się w najgłębsze tryby życia narodow ego, 
handel i przemysł ożywia , i byt wielu klas po
prawia. Następującym krótkim i prostym wykła
dem  poprzemy prawdziwość objawionego dopiero 
muiemania. — ' Szląsk posiuda dziś około 2 l / 2  
milijonów ow iec, z którejto liczby jest do 3 /8  
owiec z wełną wysoko poprawną, 4 /8  z. popra
wna , a 4/8 z niepoprawną. Ale i ostatnie nie 
są to proste owce wiejskie, —  takich nie m a 
W tym kraju; niepoprawnemi owcami nazywają 
tu pokolenie idące z pierwszego skojarzenia pro- 
atych owiec z merynosami. Z e  i taka wełna byr 
łaby w innych krajach do poprawnej liczoną , 
dowodzi tego je j cen a ; gdyż w Szlusku nie masz 
ju ż dziś wełny, którejby cetnar (pruski) płacono 
niżej 50 talarów (to jest cemar aus.tryjacki 82  l / 2  
zr. m. k.). Cenę zaś cetoara wełny bardzo po
prawnej przyjąć można na 115 talarów, a po
prawnej na 80 do 100 talarów. A że nawet i 
wełny ostatniego gatunku mała tylko ilość jest 
po 50 talarów, a największa po 60 bywa sprze
dawaną , ze wszystkich tedy trzech klas cena śre
dnia czyli w przecięciu wypada oa 90 talarów.  ̂
Wydatek roczny wełny ze 100 owiec można z zu-

do po lepszenia  bytu  kra jow ego na drodze p o s tę p ó w  
p r z e m y s ł o w y c h  p rz y c z y n ia  się dokładna znajom ość 
r z e c z y ,  w y t r w a ł o ś ć  i inczein n ie za chw ian y  duch  
p rz e d s ię b ie rc z y .  O b y  to n aszych obywateli . , któ
rz y  ju ż  od dawna przekonani są o w y ż s z y c h  k o r z y 
ściach z c h o w u  o w ie c  w y n ik a ją c y c h ,  w/ inocnić  m o 
gło w  ich  przekonaniu i zachęcić  do nabyw ania  p o 
trzeb n y ch  w ia d o m o ś c i ;  to b o w ie m  je st  p e w n a ,  że  
k apita ł  umie jętności  równie jest  w e  wszelkiem przed- 
s ięhierstwie  n iezbędny, ile i kapita ł p ieniężny. W  n a 
b y c iu  p o trzeb n y ch  wiadom ości 1 w  rozszerzeniu ic h  
n a le ż a ło b y  sobie wzajem nie ręce  p o d a w a ć ,  szcze
gólniej też ukształcenic b ie g ły ch  urzędników ekono
m icz ny ch  i zdatnych o w c z a rz y  ja ko  w spóln ą  u w a 
żać s p r a w ę ,  —  tym  bow iem  je d y n ie  spo so bem  d o
p ro w a d z ić  można c h ó w  o w ie c  do stanu kw itnącego.  
A n i  w ą tp ić ,  że połączooem i siłami d a ło b y  się to u 
nas osiągnąć , zw łaszcza  gdy  najznaczniejsi i n a j 
światle js i  o b yw a te le  zechcą przykład em  przewodni
c z y ć .  —  P r z y p .  R e d .  G a z .  L w o w .
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pełną pewnością przyjąć na i  4 /5  celnara w prze* 
c ie c ia , a zatem  z 2 l /2  m ilijouów owiec wypada 
45°,000 cetnarów , czyli przychód 4,050,000 tala
rów, licząc cetnar po 90  talarów. W ażność przed
m iotu nastręcza pytanie: jakim  sposobem  Sząsk 
postąpił tak wysoko w ch ow ie , a to tak- co do 
ilości jako i ja k ości?  Krótka na to jest odpowiedź: 
oto umiejętnością obywateli! Od roku 1810 ’ po
czyna się świetny okres w produkowaniu wełny 
w  Szląsku; odtąd ciągłe były  postępy tak co do 
ilości jako i przedniości tego produktu. Po .naj
większej części zaopatrywaoo się uszlachetnionemi 
ow cam i z. Sasonii, przyczem  był ten wielki zysk, 
ze  się z trzód otrzymywało wełnę elektoralną bar
dzo skapliwie do Anglii zakupywaną. Nie od rze
czy tu będzie ob jaśn ić, co. się przez wełnę elekto
ralną rozum ie. Owczarnie saskie dochowały się 
za pom ocą merynosów z Hiszpanii sprowadzonych 
pew nego rodzaju owiec z wełną nie tylko bardzo 
Bieńka, ale zarazem bardzo delikatną i jedw abi- 
Stą; zwracała ona powszechną uw agę, skóro ją  
W nieco większej ilości na jarm arki dostawiano 
(co  się zaczęło od r. 1796) ; pojawiła,się ona, jak 
gdyby na zawołanie rękodzielni angielskich , które 
właśnie wtedy na drogę udoskonalenia wstępowały. 
Nazwano ją  elektoralną (kurfilrstliche lub Elec- 
toral- lEe/śe) , dla oznaczenia kra ju , z którego 
wyszła (Elektoratu saskiego) , a cena je j była wy
soką. Atoli prócz Saxonii produkowano ją  w na
stępstwie czasu i w innych krajach, lubo długo 
jeszcze tylko pod firmą wełny saskiej w handel 
była puszczaną. A le od 15 ju z  prawie lat szlą* 
8ka wełna nabyła prawa obywatelstwa, i pod swoją 
własną nazwą jest przed innemi poszukiwaną ; 
jeź li ją  jeszcze zawsze elektoralną m ianują, to 
nazwa ta ściąga się tylko do je j ja k ośc i, nie zaś 
do k ra ju , z  którego pochodzi. Nie dobrze ob- 
znajom ieni z tym  przedm iotem  m niem ają , £e 
wełna, której w gatunkowania dają z powodu cien- 
kości włosa nazwę e l e k t a ,  ze m ówię ta wełna 
m usi być zawsze i elektoralną; lecz takie m nie
m anie jest m ylne, b o  i w e łn a ..p r im a  m oże być 
elektoralną , jeźli jest delikatną i jedwabistą , je -  
dnem  s ło w e m , jeźli pochodzi z owiec elektoral
nych. Lipski konwent na wełnę sprostował nieco 
W r. 1823 błędne w tym względzie wyobrażenia; 
i  nam zdawało się potrzebne dotknąć w krótkości 
tego przedm iotu, aby zapobiedz wyniknąć m ogą
cym  nieporozum ieniom . W róćm y teraz do na
szego zadania. Prawie wszystkie wysoko uszla

chetnione owczarnie szląskie wydają w ełne ele 
ktoralną , a to tak dla te g o , ze prawie wszystkie 
zarodnie pokolenia pochodzą z Saxonii, jak ote i 
ze przy wyborze źwierząt na wychów m iano wzgląd 
na bardzo cienką i delikatną wełnę. ' T o  tez w ła
śnie zjednało tem u produktowi tak wielką wzłe- 
to ść , i dla jegoto  poszukiwany jest pod swojću 
własnem nazwiskiem. Prawda, ze targ W rocław 
ski poparł dobrą sprawę wełny szląskićj , ale b łę 
dem  byłoby utrzym yw ać, ze li tylko ten targ 
sprowadził je j k u pców ; targi bowiem  i prędukta 
zalezą od siebie na w za jem , —  jedne wyw ołają 
drugie. Choćby się największej dokładało usił- 
ności do utrzymania targów lub jarm arków w sta
nie . kwitnącym , nie uda się to w ca le , jeźli nie 
będzie na nich .tych produktów , o htóre jest naj
większe dopytywanie. Przeciwnie zaś, targ odbę
dzie się sam z siebie najlepiej , jeźli zaraz przy 
ustanowieniu go w pewnem  miejscu są na nłm  
do zbycia towary i produkta przez wielu poszu
kiw ane, a następnie i współubieganie się m a m ie j
sce. *) W łasność najwięcej wełnę szląską odzna
czająca jest połączenie siły (tęgości) (nerv) z de
likatnością do wysokiego stopnia posunięta; tem i 
dwoma przymiotami odebrała ona pierwszeństwo 
saskiej , która wtedy dopiero m ogła znowu puścić 
się z nią w zawody, gdy się o to -kanio postarała. 
Opis sposobów dopięcia tego cela  przechodzi za
kres niniejszego artykułu. **) — ■ Morawy usiło
wały naj pierwej naśladować Szląsk w szczęśliwćm  
połączeniu tych dwóch przym iotów , i najpierwej 
też stanęły w równi z krajem sąsiednim. A je 
źli wełna morawska nie ma jeszcze tej wzietości 
co szląska, to z następujących wypływa pow o
dów : 1) ze nie masz jć j  w takiej ilości, aby m o 
gła zwrócić powszechną nw agę, 2) że  kraj ten 
nie m a na swą wełnę takiego targu, jak  W ro
cławski , 3 ) że wielokrotnie przychodzi ona nS 
targ w połączeniu z wełną innych krajów (z sa
ską i szląską), i własnej nazwy zrzec się mufli*

( K )

•) Dh Galicji złota mazyma; oby jej tylko nie pr»e- 
pomtiiano, zwłaszcza teraz, Wedy r»ąd krajoWT 
postanowił we Lwowie jarmark na wełnę.

Priyp. Red. Gaz. Lwow.
**) W  tym przedmiocie udzielaliśmy czytelnikom w na- 

szćj Gazecie, szczególniej w  ciągu bieżącego roku, 
wiele nauk i uwag, czerpanyoh z najlepszych i naj
pewniejszych źródeł. Przyp. Red. Gaz. Lwow.

Dzisiejszy Dziennik urzędowy zawićra Uwiadomienie od c. h. galicyjskiego Rządu krajowego: jakićj pom ocy 
domowej uzyć należy, w razić wybuchnienia biegunki z wymiotami.
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Redakcyja: J. H. Hamińskiego. — Druiuem: Piotra Pillera, we Lwowie.


